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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  lViddnia. ——

N . Pan najwyższym listem  swoim gabineto-- 
Wym z dnia .10. listopada r. b. , wydanym do 
ministra stano i konferencyi, tir. Ifolowrat, ra
czył najłaskawiej radzcę nadwornego i referenta
stanu, Jana Pilgram mianować swoim radzcg 
stanu i konferencyi.-

N . Pan , jako wielki mistrz dostojnego ces. 
austryjackiego orderu L eopolda, na mocy swo- 
jegoMistu gabinetowego z dnia 1 1 . listopada r. 
b . , wydanego do najwyższego kanclerza, hrabi 
Mittrowskiego , jako kanclerza' tegoż orderu , 
faczył c. k, podkom orzem u Króli Jmci m łod
szego W ęgierskiego , Augustowi hr. Segur, dac 
krzyż komandorski' tegoż- orderu.

Ich CC. B K . W ysokości Arcyksiąże Franci
szek Karol i Arcyksiężna Zofija raczyli na 
Wsparcie pogorzelców w W iener-Neustadt prze-- 
słać na nowo władzom m iejscowym 1000 zr.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Gazeta urzędowa- państwa Ecuador donosi 
*Q u ito , iż francuzki sprawujący interesa w rze- 
Czy-posoolitej Boliwii i komisarz przy rządzie 
'r Ecuador,. p. Buchet M artigoy, zawarł z m i
nistrem skarbu dopiero .wspomnionego pań
stwa pod dniem 8. sierpnia tymczasowy traktat 
kandlowy.

Hiszpanija.
^Vyrok królowej hiszpańskiej z dnia 22. paźd. 

*awiera tymczasowe przepisy o szkołach po
czątkowych. W  każdem głównem mieście pro- 
wincyi ustanowiona będzie komissyja najwyższa, 
w kaidem  głównem m ieście obwodu średnia, 
S w każdej gminie m iejscow a, która starać się 
Łędzie o początkowe oświecenie, wybierać na
uczycieli i czuwać nad nimi.

Podług M em oriał Bordelals ustanowiła kró
lowa rejcntka na proźbe p. Burgos komissyja, 
złożoną z trzech procerów i trzech prokurado- 
to w , która rozpozna wszystkie dokum enta,

ściągające się do pożyczki Guebharda, o którą 
tenże wchodził w układy. —  Jak wiadomo, pro- 
cerowie wyłączyli ze swojego grona pana Bur
gos , dopóki się nie usprawiedliwi z postępo
wania swojego w tej okoliczności.

Dzieńnik Galignanis Messenger umieścił na
stępujący list z Madrytu z dnia 23go paździer
n ik a : Dobrze zwyczajnie zawiadomieni trwożą 
się zdrowiem prezydenta rady. Pan Martinez 
de la Kosa ma być chory na piersi i , jak sły
ch a ć , choroba-ta doszła do tego kresu , w któ
rym  potrzeba zupełnej spokojności , jeźli ma  
być przy życin zachowany. OstatDie walki na 
trybunie, W które się minister zapuszczał bez 
Względu na swoje zdrowie, tak pomnożyły jego  
cierpienia, i* wczoraj wezwał dwóch lekarzy. 
Atoli ich rady niezdołaly pana Martinez de la  
Kosa wstrzymać od pracy, i dzisiaj był znowu 
w izbie proknradorów i należał do rozpraw. Pan  
Moscoso odczytał na tem posiedzeniu nowy pro
je k t do nstawy o gwardyi narodowej. Projekt 
ten jest prawie dragą edycyją francnzkiej usta- 
Wy o gwardyi narodowej. Opozycyja w izbie pro- 
kuradorów- została znowu wzmocniona jednym  
patryjotą. P. Francisco X avier Istnriz jest z pro- 
wincyi kadyxkiej wybrany. W  rokn 1830 był p . 
Isturiz członkiem  ju n ty , ustanowionej w B a- 
jonnie. W czoraj przybył tn p. Joaquim Maria 
F errer, który długi czas mieszkał w Paryżu, 
a teraz wybrany jest zprowincyi Guipnskoi.

List z Madrytu z dnia 23. października (u m ie
szczony w M essager des Chambres) donosi: H o
ryzont z każdym dniem coraz się bardziej za
ciem nia. Nie masz wątpliwości, że exaltowane 
stronnictwo pracuje nieustannie, abv pod pa
tronatem i bezpośrednim kierunkiem  swojego 
naczelnika , Argnelles , cel swój osiągnęło. 
Jakiżto jest ce l?  Łatwiej go odgaduać, niżeli 
wymienić wszystkie onegoż szczegóły; wszyscy 
bowiem rozumni ludzie widza oczywiście, iz 
chodzi najprzód o obalenie, Estatufó Keal , i . 
o przywrócenie konstytucyi kadyxk»ćj.

Z  Bajonny donoszą pod d n i e m  30. paździer
n ika: Rozszerzają tu znowu buletyn karlistów.
Wyraża on, że Źumalacorreguy pobił jenera
łów Kordowa i Oraa ; karliści m ieli Logrono 
osadzić, zdobyć 1100 sztok broni, 50 koni,
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&<t. 3 . — Mina wyjechał da 'Hiszpanii. W przód
rozm ów ił się z jenerałem  Harispe. M ozę juz  
,dziś jest w P am pelunie. Jenerał Lprenzo zo
stawił na kilkn punktach doliny Bastan załogi 
i sam  wyruszył. W szędzie sypia szańce, do 
czego włościanie pomagają. W łaśnie teraz 
przyprowadzono do cytadeli bajońskiej dwuna
stu B iskajczyków , którzy dostarczali prochu 
i  broni z Francyi dla karlistów w Hiszpanii. 
Dow iadujem y się tak ie , iż E l Pastor stoi w 1500  
ludzi pod Verra. Junta nawarska opuściła L e
zącą i przeniosła się do Aranati. Podróżni m ó
wią , zs  dnia 2 1 . t. m . jeszcze raz przeprawił 
się Komalacarreguy z 4ma batalijonami i swoją 
jazda przez E bro. i na, w iadom ość, ze jenerał 
A m or prowadzi pod zasłoną 800 piechoty i 200  
jazdy transport broni do Logrono, uderzył ua 
ten oddział, i w części go w ytęp ił, w części 
zabrał w niewolę i rozprószył. Dostało się w jego  
m oc 1300 sztuk broni 5 73  jeń ców , między  
którym i dwóch -oficerów, kazał Zum alacar- 
reguy rozstrzelać. ( Podług doniesień wczo
rajszych o tej samej potyczce, m usiał się Am or  
tylko ze strata cofnąć. — ) Tym czasem  bata- 

Jijon karlistów oblega v kościele cecynerskim  
pewną liczbę gwardzistów narodowych,- którzy 
p o  silnym oporze zostali w kościele spaleni.

Telegraficzna depesza z dnia 5- b. m. donosi, 
ze Mina przybył dnia 30. października do Pam - 
peluny. W  przypiskn z d. 6. wyrażono : Gdy 
Mina za przybyciem swojem do Pumpeluny do
wiedział się opotyczkach w daiu 27. i 28 .. po
stał natychmiast wojsko do Boruody. Z u m a -  
la.carreguy ciągnie przeciwko Irurzun , gdzie 
zastanie jenerała Bordowe , który tam że od 
liilku dni przybył. Don Carlos rozłożył się 
z kilkoma batalijonami pod Onnate; reszta po
wstańców stoi pod M arguina, gdzie jenerał 
Espartero trzyma ich na wodzy. Jenerał A r- 
m ildez um arł w dniu 28. z. m .

Wielka Brytanija i Irlandyja.
M orning chronicie  donosi z dnia 30. paździer

nika : »Tajna rada zakończyła wczoraj swoje 
śledztwo względem wyzTania pana Cooper, że  
W Dudley dnia lGgo października słyszał m ó 
wiących o spaleniu sie obudwóch izb parla
m entu w kilka godzin po tecn zdarzeniu. Słu 
chano dokładnie świadków, i lordowie rady prze
konali się zupełnie i dostatecznie, że p. Cooper 
pom ylił się o dzień i te wieści słyszał dopiero 
rano 17go , gdy poczta londyńska nadeszła do 
Dudley z wiadomością o tym pożarze. D owody 
były tak stanowcze , iż sio każdy zaspokoił, 
a jeźli w ^ ro  względzie była jeszcze wątpli
w ość, tedy teraz całkiem  jest usuniona. Pan

Cooper jest -człowiek nader szanowany; atoli 
widoczną je s t , że zam ienił 17ty na I 6ty paz" 
dziernika, a ranek na wieczór. Z  drugiej strony 
dzieńniki toryaów nie przestają w i e r z y ć ,  a przy
najm niej zdają się mieć podejrzenie, że pożar 
ten był dziełem  radykalistów.

W ilką trwogę sprawiła odebrana w Londy
nie w iadom ość, iż okręt angielski James and 
Thom as, przeznaczony z Maranhao do Liwer- 
polu, został przez rozbójników m orskich pud 
brzegami mexykańskietni zrabowany. Oltret 
rozbójniczy m iał wiele dział i 116  ludzi osa
dy, i obawiają s ię , aby nie czatował na Stat
ki pocztowe m exykańskie, do Londynu prze
znaczone , które zwykle wielkie sum m y w goto- 
wiźnie na pokładzie miewają.
. Hr. de U ennair, lord Billeen; hrabioWi® 

Duntnore I de Letrim , i p. Dom inik Brow n, 
mianowani zostali członkami tajnej irlandzkiej 
rady; dwaj pierwsi są katolikam i, i od czastl 
ostatnich półtorasta lat pierwsi tego wyznania, 
których tą godnością zaszczycono.

M orning Post um ieścił kilka uchwał, któr® 
d. ostatniego stycznia katoliccy biskupi irlandzcy 
pod przewodnictwem dr. Murray i arcybiskupa 
dublińskiego wydali, a teraz urzędownie ogło
sili. Uchwały te zm ierzają szczególniej d® 
tego, aby duchowieństwo wstrzymać od wszel
kiego uczestnictwa w politycznych zabiegach, 
i biskupi nie zaprzeczają, iż koniecznie potrze
ba położyć tamę systematowi , którego eig 
0 ’.Connell trzyma. Widzą dobrze, że d u ch re -  
wolucyjuy, szerzący się coraz bardzićj między 
niższćmi klasami , i nienawiść onegoż wszel
kiego porządku, ustaw i własności , nie zaspo-- 
koi się zniszczeniem  protestanckiego kościoła 
i zniesieniem  unii. Mają oni przed oczyn&a 
przykład rewolncyi francuzkiej, i w rozmowi® 
nie tają swojej obawy z ciągłych zaburzeń 0 ’Con- 
nella. D r. Doyle m iał mieć przed swoją śmier
cią dobitną mowę do zgromadzonych prała
tów , w której zaklinał ich , że, jeź li ich ob
chodzi religija i dobro ojczyzny, pracować p °"  
winni przeciwko śródkom (TConnella. A le ni® 
aami biskupi są tego zdania ; jest raczej wielu 
księży, szczególniej po m iędzy starymi oświd" 
conymi plebanam i, którzy widzą niebezpieczno 
skutki z nieustannego podburzania ludu. Wszy
scy spokojni i rozumni Indzie każdej klasj 
każdego stronnictwa zgadzają aię na to, ż® *a“ 
ginąć musi religija i wszelki towarzyski P°" 
rządek , jeźli potrwa dłużej panowanie deffl®’  
gogów. Byli In i owdzie duchowni, którzy takz® 
lud podżegali; atoli na niektórych miejscach tâ  
wzrósł z czasem w siłę duch niespokojnosci, 
że duchowieństwo nie jest w stanie stawi® czo
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potędze 0 ’ ConnelIa, i w istocie le n , który
by śię ośm ielił to uczyuić, wystawiłby się na 
wielkie niebezpieczeństwo. Jestto wielki błąd, 
gdyby wierzooo, iż się stał potężnym przez 
Współdziałanie naczelników woj eg o kościoła ; 
przeciwnie jest on potężny pom im o op ora , 
jaki m a większa część biskupów stawia. I cho
ciaż ich opozycyja nie jest bezpośredęja i czyn
na, wszelako jest bierna. Odmówili oni dzia
łać z nim w spólnie, zakazali duchownym, aby 
aię nie dali używać O Connellow i za ajentów, 
i oparli się zadaniu, aby w kościołach zbierano 
składki na roczne renty dla 0 ’ Connella. Sku
tek tego był ten, że zbierano je  przy wnijściu 
do kościoła. Najczynniejsi ajenci 0 ’ ConnelIa 
eą podług imienia katolicy, ale po większej 
części ludzie bez religii i republikanie. Z r e 
sztą nie wszystkie pieniądze , zbićrane dla 
0 ’Conoella, wpływsją do jego kieszeni. W ięk 
szą część traca a jenci, sekretarze i inni po
dobni ladzie w domach gościnnych, gdzie nie
ustannie zachęcają do rozruchów i niespokoj- 
Uosci. Można z pewnością twierdzić, że w Ir- 
landyi co roku, w pewnym dnia, wybierają po
datek od ubogich , do tego wyraźnie używany, 
aby czynnym protektorom ^powstania i nieładu 
zapewnić byt dostateczny.
- Pomienione wyżej rezolucyje biskupów opi<5- 

Waja w sposobie następującym : „Dchwalono, 
kościoły naBze nie powinny być na przy

szłość do tego używane, aby w nich odprawia
no publiczne zgromadzenia, wyjąwszy w zamia
rze religijuym lub dobroczynności, i ze przeto 
obowiązujem y się uchwałę tę wykonać w na
szych właściwych dyjecezyjach. Dalej uchwa
lono , żo, gdy nie mamy zamiaru wdzierać się 
W cywilne prawa tych o só b , które naszemu  

ozorowi są poruczono, wszelako z obowiązku 
naszego, starać się powinniśmy o utrzymanie re
ligii, mając gruntowne obawy, źe sprawa święta i 
honor duchowieństwa mogłyby przezto uciec* 
pleć, gdybyśmy się oddalili z linii naszego po- 
Stępowania, jakąśray sobie sami w ytknęli, i 
któreśmy w liście naszym pasterskim z 1830  
duchowieństwu naszemu wskazali, i źe z tego 
powodu wzięliśmy na siebie obow iązek, iż za 
powrotem do naszych dyjecezyj przypomnimy 
naszemu duchowieństwu owę odezw ę, którąs- 
*ny pod ówczas do nich wydali , i onym uaj- 
niocniej zalecimy, iżby się na przyszłość wstrzy- 
•nywali' od każdych i wszelkich wspomnień 
politycznych przedmiotów przy ołtarzu, i sta
rannie unikali, wszelkich związków z politycz
nemu klubam i , jakoteż aby nie przyjmowali 
obowiązku prezesów lub sekretarzy na polity
cznych zgromadzeniach, i przy takich zdarze

niach nie proponowali i niepopierali rezolucyj; a 
to dla tego,abjśm y w każdym względzie pozostali 
wiernymi charakterowi naszego świętego powo
łania w służbie Chrystusa i w udzielaniu bo
skich tajemnic. Dr, Murray. Arcybiskup.

W  d. 29. października dano wielką ucztę na 
Cześć lorda D urham  w Glasgowie ( w Szkocyi 
południowej przy ujściu Glyde, miasto, mające  
fabrykę i uniwersytet z 200000 blralto m ie
szkańców), W  d. 31 . października o god. 12, 
um ieścił dzieńnik 'lim es  j0 , co w d. 29. do 
godz. 12 w nocy w Glasgowie zaszło , W od 
daleniu przeBzło 450 mil angielskich.

Ponieważ lord Durham występuje teraz jako 
głowa frakcyi whigów\ skłaniającej się do ra
dykalizmu, i w tyra względzie od niedawnego 
czasu jest w otwartej wojnie z lordom Broug
ham , przeto objaśnia się ów wielki polityczny 
interas , jaki przywiązują do jego bytności w 
Glasgowie, i do sposobu onęgoż tam że przy
ję c ia ; uwagi godne było w jego mowie poró- 
Woaniejlorda Brougham i Melbourne, przy czeta  
powiedział o ostatnim : iż pie jest zdolny do 
wiarolotnsiwa lub intryg. Ta uwaga, której 
znaczenie nie było odległe (lorda Brougham  
obwiniają o k łótn ie , co było pow odem , źe  
lord Grey usunął się od życia politycznego) , 
przyjęta została z oklaskami. Pomiędzy Jicz- 
nem i toastami był następujący przez lorda D ur
ham  wniesiony: „Ludowi francuzkiemu 1 R oz
szerzeniu i umocnieniu jego wolności I Trwa
łości jego przyjacielskich stosnnków z ludem  
angielskim ! ‘  Mówca rozszerzał sie nad teraź- 
niejszemi stosunkami między Francyją i Aa- 
gliją. Dawniejsza nienawiść między obudworaa 
narody, szczególniej za czasów Napoleona, 
sztucznie wzniecona, ustała ; on sam słyszał we 
Francyi we wszystkich klasach najprzyjaźniej- 
sze wyrażenia się względem  Anglii. Dopóki 
Anglija i Francyja będą w zgodzie , nie m aże  
być pokój Europy zaburzony; atoli ich wza- 
jem uy ścisły związek będzie m ógł i w innym  
względzie wydać zbawienne skutki. Mówca 
starał się szczególniej okazać , jaką korzyść 
wyda wolny handel obudwóch narodów. Wy
znaje, ze niestety 1 na teraz mato sie tego re
zultatu spodz.ewać można od r z ą d u  fran- 
cuzkiego, jakolez od izby deputowanych. która 
po większej części składa Bie z monopolistów.
Podług Chronicie miano hr. fourha*0 ■ Lon
dynie wielką ucztę wyprawić.

Iłsieżna Beira odmieniła swoje miesz .anto 
i przeniosła się ze swoimi krewnymi z domu  
przy ulicy Hauoverscruare do domu marg. Sligo 
przy Portland p la c e , oby była bliżej ogrodu
w Park-crescent.
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F ra n cy ja .

Journal des D ebats  z d. 5 . listopada oznaj
m ia , że ministrowie Guizot, T hiers, Hiimann,. 
Duchatel i Riguy podali królowi próźby o 
gnoje uwolnienie od obowiązków.. JJloniteur 
1 Journal de- Paris z dnia pom iecionego m il
czą o tem . Pomieciony Journal des D ebats  
czyni przy tem uwagę : D arem nem i były za
miary uzupełnienia gabinetu. Nie m ożem y te
raz osadzić trudności, które niedozwoliły do
konać dzielą; atoli m ożem y powiedzieć, ze ła 
dna z tych nie zdaje się Dam, aby nie mogła 
być niepokonaną. Taki stan nie m oże trwać 
długo bez wielkiej szkody dla spraw publicz
ny c h.

JSational u trzym u je ,  i e  Talleyrand nie- 
powróci juz na swoje posadę do Londynu , lecz 
dla poratowania swojego zdrowia 'uda się do- 
N izzy, a książę Broglie otrzyma posadę posła 
W Londynie.

Courier Franęais czyni o wagę-, Se pom ię
dzy ministrami, którzy wzięli uw olnienie, nie 
są wymienieni pp. Persil (minister sprawie
dliwości) iJacob (minister marynarki); i grun
tuje na tem  swój domysł, ze jeź li król przyj
m ie podane sobie dymissyje, zapewne p. Per
sil będrie upoważniony do utworzenia nowego 
m ioisteryjum . Inne dzienniki sądzą, ze inte
res ten będzie poruczooy marszałkowi Soult, 
którem u już wprzódy proponowano objąć zno
wu prezydenturę rady. M onileur  z d. 6 . m il
czy całkiem  w tej mierze-.

Courrier Franęais doniósł przed kilką dnia
m i , że król. sąd w Caen i zawisłe od niego 
trybunały mają rozwiązać maso procesów, wy
toczonych przeszło od 300 gmin Normandy! 
przeciw rodzinie orleańskiej; a gdzie idzie o 
wiele dóbr kom unalnych, reklam owanych przez 
Ludwika Filipa i- jego  siostrę , w wartości 10  
do 12 m il. fr. Na to odpowiada p.. Oudard , 
rządzca prywatnych posiadłości króla, że to 
podanie jest m y ln e , ponieważ tak k ró l, jako- 
tez księżniczka Adelaida ju ż  się dawno bez
warunkowo zrzekli uroB/.czeu do owych dóbr.

Publiczność mocno jest teraz zajęta' sprawą 
barona Richm ond, który mieni się być L u
dwikiem X V II . Oskarżony jest o sp isek , o- 
sznkańslwo i wielo przewinień przez druk. 
Pod tytułem Ludwik X V I I . ,  jako Ludwik Ra-  
rol Bourbon , książę Normandy! , wymógi on 
wiele pożyczek ; nmiał szczególniej stare da
m y oszukiwać, i tak jedna z tych prosiła go 
o pozw olenie, aby mogła w swoim ogrodzie, 
ku pamiątce jego pobytu w jej domu, wznieść 
mu pomnik , do którego on sana położył ka

m ień węgielny. Pomiędzy św iadkam i, którzy 
byli słuchani , znajdował się 78 letni starzec , 
Etienne Lahn , niegdy stróż w więzieniu T e m 
p ie , a na którego rękach nieszczęśliwy syn L a -  
dwika X V I . ,  mający lat 10 i 2  m iesiące , u -  
m arł. Przytoczył wiele szczegółów o ostatnim  
czasie onegoż życia ; jakoto : że żadnego lekar
stwa nie chciał przyjąć , dopóki go on (Lahn) 
nie skosztował i nie przekonał go, że jest nie
szkodliwe. Przy końca posiedzenia sądu asi" 
sów d. 30 . października jeszcze się badanie 
nie było skończyło. Jeneralny adwokat oświad
czył ,. ze stawi jeszcze więcćj świadków , aby 
ta bajka o Ludwika X V I I . już raz ustała. 
W szelako pokazał się znowu inny K arol, ksią
żę Normandyi. M iał on przybyć ze Śląsk a, i 
oświadcza teraz , że chce Bwój delHnat, dopóki 
żyje ,, otrzym ać. W  dnin 31. toczyła się dalej 
sprawa. Zaraz na początku posiedzenia pod
niósł się na ławce świadków człowiek dobrze 
ubrany, mający siwe włosy, i żąd ał, aby m ógł 
mówić'. Zow ie się Morek de St. D id ier , i o- 
świadezył, iż jest upoważniony przez prawdziwe
go syna Ludwika- X V I I . ,  Rarota księcia Bonr- 
bon , udzielić pewnej wiadomości dyrektorowi 
sędziów- jury. Jeneralny adwokat żądał uwię
zienia tego herolda nowego pretendenta do 
dellinattt,. atoli sąd zalecił ty lk o , aby był baJ 
dany. P. M orel utrzym uje,, że jego książę 
Normandyi. m a na cela reklam owanie swego  
im ien ia , a nie spiski lub plany panowania. 
Oskarżony zwrócił uwagę na to , że jego prze
ciwnik pretendent' nawet nie wie im ienia syna 
Ludwika X V I . , ponieważ zowie się Rarol L u
d w ik , a nie Ludwik R arol, któreto im ię jest  
prawdziwe delfina^ Poczem  słuchano kilka o- 
sób z R o u en , gdzie oskarżony bawił w roku 
1826  lub 1827 pod im ieniem  H e b e r t , także 
H en r! Traustamare ,, i Guslave , i z początku 
wiele pieniędzy pokazyw ał, lecz potćm zeszedł 
na nędzę. Podług zeznania adwokata Maurin 
m iał być Hebert umieszczony przy prefektu
rze w Rouen i taić mocno swoje pochodzenie, 
nawet tw ierdził, że przybywa z Chin. D al
szym  świadkiem była dama Duru , która ze
znała , że za pośrednictwem W łocha , nazwi
skiem  B erger, noBiła dla oskarżonego listy do. 
Chalons nad Marną , Strasburga , Baden , Metz. 
i N ancy, za co otrzymała 2300 fr. Znała o- 
skarzonego pod im ieniem  Benard czyli M e- 
nard. T u  powstał oskarżony i przeczytał em fa' 
tycznie pytania pani Durn , której odpowiedz1 
spisał na kawałka papieru. Zarzuca j e j ,  ze  
była fantowana i 1814 z powodu oszukaóstwa 
prześladowana , a potem została uwolniona.
D odaje , m niemany W łoch  , B erger, przez któ-



rego weszła z nim  w zw iązek, nikim nie jest 
in n y m , jak ajentem  policyi, Carlier, i pyta sie 
pani D uru, nie otrzymawszy potwierdzającej od
powiedzi , czyli nie była w związku z angiel
ską rodziną względem  oprowadzenia jednej 
có rk i, czyli czasem nie ubiera się jak  m gz- 
czyzna, ccr ostatnie ju z przyznała przed sądem  
śledczym . Przez te obwinienia robi się nako- 
niec pani Duru gorąco. M ó w i: Książę Nor
mandy! zrzekł do m n ie : sliorzystam z obu-
dwóch stron. Gdy obie p ok on am , pozostanę 
sam na pobojowisku i zostanę p anem .0 Czas 
j e s t , abym podniesła zasłonę. Pi Richm ond  
i p. Berger mówili o b agateli, t. j .  n zam or
dowania Ludwika Filipa i jego rodziny. Pier
wszy rzekł :  rDusić będziem y dzieci w koły
skach ; każę wyruszyć m oim  legijonom i opa
nuję Louvre : m am y środki w ręku dostać się 
tam że i będziemy duBili dzieci.0 (Podobne sza
leństwo napisał oskarżony w swoim pularesie 
cyfram i.) Badanie przystępuje dalej do stron
ników barona Richm ond , rentiera Morin do 
G uenitiere, k'óry kazał drukować życie księ
cia Norm andy!. Zeznaje o n , że oskarżonego 
z zupełnego przekonania trzyma od 1823 za 
syna Ludwika X V I . Co się tycze Duru, utrzy
m uje o n , że go tem  znęciła , iż udawała , że 
ważne papiery schowała pod budą psa w ogro
dzie teraźniejszego ministra , pana H um ana. 
(P . Ilum ann m iał ją znać wtenczas, gdy był 
przem ytnikiem .) Dala mu kawałek' starego 
papieru z czerwoną pieczęcią, na którym m o
żna było czytać słow a: rOczekuję odmiany w 
p o w ie tr z u ...  dosyć ż w a w e j . ..  wielcy naczel
nicy przybędą . . .  Przygotow ania..,. Dni-m arca  
nadejdą 11« Na ten dokum em  spodziewali się 
dostać innych papierów , mianowicie od księ
cia CoDde, i aby je  m ie ć , posiali Duru. Atoli 
niebaw em  postrzegli, ze jest w związku z po- 
licyją i stara sio ich zdradzić. Dalszy ciąg ba
dań odłożono na dzień następujący.

Raplica błagalna, którą m iłość dziecięca dla 
Ludwika X V I . i Maryi Antoinetty wystawiła, 
a w którój codziennie dwie mszy odprawiano, 
została teraz na krótki czas zamknięta. Na 
dwóch marmurowych podstawach, na których 
wyryty jest testament króla i królowej, brako
wało dotąd popiersi tych obndwóch ofiar re- 
Wolncyi. Teraz postawione będzie popiersie 

i królowej Maryi Antoinetty; popiersie Ludwika 
X V I . przez rzeźbiarza Bosio jeszcze nie jest u - 

, kończone. Rząd teraźniejszy każe robóty koń
czyć, I rozpoczął je  10. października, w rocz
nicę śm ierci królowej.

Przez departam ent de 1’Arriege przybywają 
(jak mówią gazety paryzkie) od niejakiego czasu

hiszpańskie zbiegi ze stronnictwa Don CarFosa, 
mający na celu  wedrzeć się do Katalonii. Przy
chodzą nocą w m ałych oddzielnych hufcach 
z departamentu sąsiedniego, i u legitymistów 
znajdują wszelką pom oc. Podobieństwem jest 
do prawdy, że to dało powód do przetrząsań 
dom ów , które przedsiębrano na wielu pun
ktach departamentu.

Niedawno przechadza! się po ulicach w V a - 
lenciennes m łody mężczyzna z długiem i, na 
plecy spadającćmi włosami i długą b rod ą , 
w długich białych pantałonach i tak zwanej pol
skiej czamarze z tłóm oczkiem  na ramionach. 
Wnet zgromadziło się koło niego pospólstwo i ści
gało go w ykrzykiem : »T o jest Żyd wieczny.* 
Mężczyzna ten wyszedł za miasto i później 
pokazało się , że  to był student niem iecki.

rzad

Holandyja.
D z. Handelsblad  donosi: Mówią o tóm  ,

nasz podał nową słowną notę trzem pół-_ .    r ” !’
nocnym mocarstwom , w której ma być rozpo
znany ciąg układów w zględem  różnych punk
tów spornych z  B elg iju m ; broni ona postę
powania rządn i oświadcza ,  że ożywano wszy
stkich środków , aby nakoniec przyjść do po
żądanego końca w t e j  okoliczności; wfkońcu  
pom iecione mocarstwa są wezwane do przed
sięwzięcia kroków , aby rozpoczęte zostały na 
nowo prace konferencyi londyńskiej dlą załat
wienia naszych interesów.

Niemcy.
Jego Excelencyja c. k. austryjacki poseł pre- 

zydujący na sejm ie Zw iązku niem ieckiego, 
hr. M unch-B ellinghausen  , przybył dnia 25go 
października z W iednia do Frankfbritf.

Prussy.
Dnia 31 . października zjechała się cesarzowa 

jejm ość Rossyi z wielkim  księciem i wielką księ
żna Sasko - W ajm arskim i w W ittenbergu. Ce
sarzowa przyjmowana była przy huku dział, 
wystąpieniu miHcyi z chorągwiami i władz i t. d., 
a wieczorem było miasto oświecone. W  dniu 
1 . l i s t o p a d a  z południa wyjechała c e s a r z o w a  
jejm ość do Potsdamu.

.W ia d o m o śc i h an d lo w e i  p r z e m y s ôvtre'
(Nieurzędowe.)

L w ó w .  —  Na targu tygodniowym w ponie
działek dnia 17 . listopada byh» 104 ^ołów  i 61 
krów. Płacono , za sztukę P ° 4 2  “ °  70  
w. w . ; z tych jedna mogła wydać m ięsa 10 3J4 
do 14  3 /4  , łoju  1  do 2  i / 2 kam ieni.

M *
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Przem yśl d. 16. listopada  1834. Niesłychana 
posucha, która wciąż jeszcze kraj nasz trapi, 
sprawiła w cenach płodów ziem skich i w sp e- 
knlacyi niem i poruszenie , jakiego u nas ju z  
od davrna nie było. Dotkliwy niedostatek wszel
kiego gatunku zboża ja reg o , jarzyn strączko
wych i kartofli, i szkodliwy wpływ posuchy na 
tegoroczne zasiewy o zim e , znacznie podniesły 
ceny zboża wszelkiego gatunku , a spekulacy- 
j a , nadzieją większego jeszcze niedostatku o- 
żywiona , zapowiada większfe jeszcze cen pod
niesienie się. Za korzec pszenicy płacą teraz 
7 do 8 l / 2  z r . , żyta 7 do 7 l /2  zr. , jęczm ie 
nia 6  do 6  l /2  zr. ,  owsa 4  l /2  do 5 z r . ; prosa 
10  do 1 2 1 /2  zr. w. w. Cena hreczki jest 8 
do 10 zr. w. w . , lecz  tylko nominalna > po
nieważ m ało je j sprzedają.

Za garniec azumówki 20 grad. płacą po 1 zr. 
20  kr. w. w. i żwawo się o n if krzątają.

Osobliwą jest rzeczą , że kartofle stoją w ce
nie 1 zr. 40  kr. do 2  zr. w. w. za k o rzec , 
chociaż dła nieurodzaju daleko droższe być 
powinny. Przyczyua tdj ceny niestosownej może 
być osobliwie lichy wydatek z uich w ódki, a 
przytem i to , że z braku wody wiele gorzelni 
s to i, a zatem większa ilość kartofli jest na 
sprzedaż. D o tego , nikt się nie spieszy 
z zakupieniem  kartofli ; ponieważ pędzeDie 
wódki ze zboża na w iosnę, kiedy spodziewać 
sio należy wody na m ły n y , będzie zapewne 
korzystniejsze, jak  ze złych kartofli. Można 
wiec ledwo nie z pewnością spudziówać s ię ,  
ż e 'c e n a  kartofli raczej spadnie, jak  żeby się 
podnieść miała.

Paszy znaczny jest niedostatek. Za cetnar 
siana płacą po 2  zr. 30 kr. w. w.

B iała  d. 12 . listopada. Od kilku tygodni 
nie wiele s ię , w ogólności, odm ieniło. W ia
domo jnż , że żniwa w okolicy naszej były po 
największej części bardzo liche ,  a w niektó
rych m iejscach wcale złe , i dla tego nastą
piło także przewidziane podniesienia się cen 
zboża wszelkiego gatunku, równie też kartofli, 
siaua i słomy, któreto ostatnie artykuły szcze
gólni 0 są drogie. Dla niedostatku kartofli o- 
kowita tak podrożała , że teraz o 100 procen
tu wyżej sto i, jak roku przeszłego o tym cza
sie. Znajdują się jeszcze wprawdzie dosyć 
znaczne zapasy wódki , lecz te są w mocnym  
ręk u , które wysoko ją cenią i wyższych jeszcze  
cen wyglądają. Później się o k a że , czyli się 
spekulanci nie zawiodą , jak się ju ż na wielu 
innych artykułach zawiedli. Niedostatek pa
szy wywiera wpiyw na stan bydła. W ielu  m u

siało liczbę swego bydła zm niejszyć, a ubożsi 
muszą je  jako tako zbyw ać; okolicznością  
zniżyła znacznie cenę bydła rzeźniczego. Oto 
są ceny płodów i wyrobów w rn. k. z m ałem i 
odmianami wedłDg dostawionej na targi ilo ści: 
Korzec pszenicy 6  l / 2  do 6 4 /5 z r . ; żyta 5 l /6 ,  
& 1/3 do 5 3 /5  z r . ; jęczm ienia 3  3 /5  do 3 2 /3  
z r . ; owsa 2 5 /6 ,  3 do 3  l /6  z r ,; kartofli 1 l /3  
do 1 l /2  zr. llopa atomy 12  do 16  zr. Cetnar 
siana 2  zr. 24  kr. w. w.

W ó l ciężki 52  z r . , wól roboczy 20 zr. 24  
k r . , krowa 8 do 2 0  kr. , baran 2  do 2 l /lO  zr., 
wieprz podług lat i wielkości 5 ,  G , 7 , 8 do 
10 zr. m . k.

Cetnar potażu 8 do 9  z r . , przędziwa kono
pnego 11 do 1 2  z r ., lnianego 20 do 24 z e . , 
łoju 20 do 22 z r . , miodu 1 6 , 1 8 ,  20 zr. —  
W ełny le tn ie j, czystej, płókanej 60 do 70 zr., 
Wełny jednej strzyży, cienkiej 80 do 100 zr. » 
wełny ordynaryjnej 24 do 26 zr.

W  handlu wełną panuje u nas wielka ci
sza , i m ało co się sprzedaje i kupuje. W ielcy  
przedsiębiorcy wielką ponieśli klęskę. W  Ber
linie upadły nie dawno dwa domy handlow e, 
które także przez spekulacyją wełną zostały 
zniszczone. Z  suknem  jednak trocha lepiej się 
pow odzi, ponieważ kilku rękodzielników znowu 
teraz , gdy wełna potaniała, mogli bez obawy 
widocznej straty trocha kupować i wyrabiać.

Przędziwa lnianego prawie wcale dostać nie 
m ożn a, ponieważ lny z powodu wielkiej po
suchy zupełnie chybiły. Pożary wciąż jeszcze  
się zdarzają. Przed tygodniem gorzało tu w 
Lipniku w jedoym  m łynie, i w ostatnich dwóch 
tygodniach widziano w nocy w tej okolicy po
nad granicą i na Szłąsku Pruskim pożary. Z e  
przez częste ognie wiele zapasów niszczeje , 
nie ma wątpliwości. Przyczyny pożaru rzad
ko dociec można.

W arszawa. (JDzleń. Pow sz.) Kurs giełdy 
warszawskiej d. 11. listopada 1834. Za obljga- 
cyje skarbowe 1 ,000  zlotowe dają 100 1 /2 ;  za 
polskie listy zastawne bez knponu (wartość ku
ponu zł. 1 gr, 16 2 /2) żądają zł. 04  1 /2 ,  dają 
zł. 94 -1/ 6 ; za polskie obłigacyje udziałowe żą
dają 4 2 2 ,  dają 4 l8 .

S p r o s t .  —  W  nrze. 123 Gazety naszej w „W iado 
mościaclt handlowycb“  na str, 742 , w przędz, a , wier
szu 23 zamiast 5480, powinno być 540.

WIDOWISKA we LW OW IE.
T e a tr  n iem iecki. —  Dziś: Das Rosenhiiułun,  wiel

ka czarodziejska opera w3aktacb.
T e a t r  p o l s k i -  Jutro: Zona. dwóch mężów, czyti: 

Przeznaczenie, dramat we 3 aktach.
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